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lon arch ya  Austryacka.
S p r a w y  k n i j o w e .

iErxamina p-ółrocane w Diiblanach.)
Dnia Igo  września 1860 rozpoczną się examina z drugiego 

półrocza w zakładzie nauko wo-gospodarczym w Dul) la na cli w na
stępującym porządku:

1. września.  Chów bydła w 1. k las ie ,  fizjologia zwierząt  
w 2. i 3. klasie.

3. września.  Teorya  rolnicza we wszystkich t rzech klasach.
5. września.  Geometrya w \. klasie, chemia rozbiorowa w 2. 

klasie, technologia w 3, klasie.
7. września.  Prak tyka r o l n i c z a  we wszystkich t rzech klasach.
10. września.  Rachunkowość w 1. klasie, rachunki i leśnictwo 

w 2. klasie, leśnictwo w 3. klasie.
12. września.  Botanika w 1. klasie, budownictwo wiejskie 

w 2. i 3. klasie.
14. września.  Chemia i fizyka w 1. klasie, mechanika w 2. 

klasie, chemia rolnicza w 3. klasie.
Examina te odbywać  się będą w godzinach po ran ny ch  w dniach 

wyżej w skazanych  z ksżdem uczniem z osobna z każdego z w y 
mienionych p rzedmio tów.

15. września odbędzie się popis dla uczniów wszystkich t rzech 
klas ze wszystkich przedmiotów.

Wstęp  do sali examinacyjnej dla publiczności j est  wolny.
Z komitetu c. k. towarzys twa gospodarskiego galicyjskiego.

W e  Lwowie,  dnia 7. sierpnia 1860.
(Przejazd książąt orleańskich.)

I W I e s l e B i  • 7. lipca. leli k ró lew.  MM. hrab ia  P a ry ża  i książę 
Char tres  przybyli  3. b. m. wieczór z Wiednia do Sa lzburga  a 4. 
udali się w dalszą podróż do Szwajcaryi  na Monachium.

Anglia.
(Wiadomości bieżące. Wyeho4ztwo chińskie.)
« 4. sierpnia. Podług dziennika Court Journal nie 

ma jeszcze nic pewnego względem odroczenia parlamentu. Loro 
Paimerston wymienić miał dzień 24. sierpnia, inni zaś utrzymują, 
że izba nie skończy spraw swych w pierwszym tygodniu września.  
Lord Clyde przyjął  dowództwo pułkownika przy „iondyńsko-szkoe- 
kiej gwardyi  s t rze lców44, liczącej obecnie 706 lodzi.

—  Lord Dofferiu, komisarz do Syryi ,  bawi obecnie w Paryżu,  
i ztąd odjeżdża na wschód.

— • U lorda  Paimers tona zbio rą  się j a k  s łychać  w p r zysz iy  
poniedziałek  na obrady l iberalni  cz łonkowie  izby  niższej .  P rz ed 
miotem narad ma być  ta ryfa celna od papieru,  pon ieważ na wnioski 
kanc le rza  pańs twa  si lna obudzi ła  się op ozyc ja .

—  Rząd przedłożył  parlamentowi nową k s i ę g ę  błękitną wzglę
dem handlu Koliami, który się prowadzi  w Kantonie i w Whampoa. 
Doniesienia urzędowe potwierdzają to co często powtarzano,  że han
del ten Kaliami czyli tak nazwano wycbodźtwo Chińczyków nic nie 
jest  innego, jak to, co na brzegach afrykańskich handel czarnymi. 
Europejczycy i Amerykanie,  którzy mają w Chinach gotowe okrętu 
do zabierania Kuliów, nie dopuszczają się w prawdzie żadnych gwał 
tów;  nie łapią Chińczyków, nie ciągną ich gwałtem na okręta,  me 
wyprowadzają nikogo z kraju, kto nie oświadczy kapitanowi,  że 
chce z własnej woli kraj opuście, alg do tej dobrowolnej ochoty 
wychodźtwa przychodzi  się w następujący sposób :

„Mnóstwo hołoty chińskiej , wysokiej i niskiej, mandaryni, 
t ragarze ,  handlarze,  mężczyźni i kobiety,  pojedynczo i całeim r o 
tami zrobili z tego rzemiosło, łapać ludzi i dostawiać kapitanom 
okrętów.  Chińska kobieta idzie np. z dzieckiem na ręku za miasto 
na spacer.  Dziecku spada czapka w chwili gdy dwóch silnych 
chłopów przechodzi ,  z grzeczności  podnoszą czapkę. Matka dzię
kuje im uprzejmie za tę grzeczność i t raktuje p lackami , jedzą i 
natychmiast  otumanieni padają na ziemię;  na to wyskakują sprzy

mierzeńcy owej kobiety z zasadki, zabierają otumanionych, zanoszą 
na łodzie i zawożą na okręt  wychodźców. Tam g'dy przybędą,  
zapytuje kapitan, czy chcą dobrowolnie wynosić się do Hawany i 
obiecuje im złote góry.  Jeśli się dadzą namówić, muszą podpisać 
kont rak t  i zatrzymani zaraz  zostają na okręc ie ;  jeśli  zaś nie, od
daje ich kapitan znowu tym, którzy ich przywiedli .  Ci zaś nie 
puszczają ich bynajmniej na wolność , lecz rozpoczynają z nimi 
męki wszelkiego rodza ju ,1 wieszają icli za ramiona, nurzają ich aż 
do duszenia się w wodę, sadzają na żar  ognisty, albo ich cliłoszczą 
póki ci nieszczęśliwi nie wybiorą z dwojga złego mniejsze i nie 
nakłonią się do „dobrowolnego wychodźtwa44 do Ameryki.  Białemu 
kapitanowi pozostaje przytem poczucie moralnej jego godności,  nie 
potrzebuje bowiem wiedzieć,  kto i w jaki  sposób przyprowadza mu 
dobrowolnych wychodźców,  tern lepiej zaś wiedzeli o tern miesz
kańcy a Whampoa i Kantonu, którzy nie śmieli już  nawet wychylać 
się za bramy miasta z obawy, aby ich nie złapano gwałtem lub też 
podejściem. Zagrażało już nawet powszechnym rozruchem, i wtedy 
dopiero wmieszały się w to władze chińskie, w jednym dniu skazały 
18 takich wyłapywaczów Judzi pod topór,  a jedną przekonaną o 
udział  kobietę rozkaza ły jak  najokropniej pokaleczyć. A pospólstwo 
od siebie także wymordowało niektórych winnych. Od tego czasu 
zaniechano wprawdzie teg’o rzemiosła , i ażeby zamknąć „handel 
świńmi44 —  tak bowiem nazywano w Kantonie handel Kuliami •—■ 
postanowił  jeneralny gubernator  w Tu-Kvvang legalizować wychodź-  
two,  co dotychczas sprzeciwiało się ustawom chińskim.

Za zezwoleniem więc władz chińskich otworzyli  t edy w Kan
tonie przy końcu zeszłego roku najpierw Anglicy, bióro wychodź
twa  do wysp zachodnio-indyjskich. Warunki  są przyzwoite,  i u ło
żono taki regulamin, że ani mowy czy jaki  Zachodź! przymus. To 
odpowiadało Chińczykom; raz zgłosiła się cała wieś do wychodź
twa,  a pierwszych t rzech  miesięcy wyprawiła ta a jenc ja  do Guiancy 
1765 mężczyzn,  299 kobiet i 208 dzieci. Opuszczali Kanton przy  
okrzykach radości  i ogniach sztucznych,  a w czasie przewozu 372 
ludzi nie zginął  ani jeden z pierwszego t ranspor tu .  Zachęceni do
brym skutkiem, założyli następnie Francuz i  i Amerykanie podobne 
ajentury pod takiemi samemi warunkami,  co położy może koniec 
temu okropnemu wykradaniu ludzi.

Lord  John Russell, przesyłając te raporta rządom Francyi ,  
Ameryki,  ISolandyi i Danii, dołączył okólnik, w ktorem zaleca nowy 
ten rodzaj werbunku i wyraża nadzieję, że się przez to pomniejszy 
handel niewolnikami. Aby zaś handel ten znieść z czasem zupełnie, 
p r o p o n nj e co u a st ę p oj e :

1 )  Ażeby koto brzegów wyspy Kuby krążyły regularnie an
gielskie, amerykańskie i hiszpańskie okręta.

2)  Ażeby Hiszpania odpowiednie środki przedsięwzięła na samej 
wyspie Kuba.

3)  Poparcie wychodźtwa chińskiego pod zarządem uczciwych 
ajencj i  europejskich* zgodnie a clrińskiemi władzami .44

( Fosie (i-en i e p a r l a m e n tu  z  tl, 2. s ie rpn ia .

W  izbie ni&tżej przedłożył  lord Palmeraton rczoluczyę,  ażeby 
parlament przyzwoli ł  9 milion, funtów szterl.  na budowie twierdz .  
Mr. Łiudsazj wniósł następującą poprawkę:  „Głowna obroną Anglii 
od napadu jest dzielna flota, i przeto zbyteczną byłoby rzeczą,  
wydawać te raz tyle pieniędzy na stałe fortyfikacje lądowe.. Nie
chaj nikt nie myśli —- .mówił  dalej p. Lindsay —— jakobym mniej 
dbał o obronę kraju, niż ktokolwiek inny; ale obawa inwazji  f ran
cuskiej jest  zaprawdę śmieszna. Wymyślano już wiele na Cesarza 
Francuzów,  ale nikt j eszcze nie nazwał  go szaleńcem; *a zamach 
na Anglię byłby istotnie szalonem przedsięwzięciem i nie można go 
przypuszczać u męża tak  rozsądnego,  j ak  Ludwik Napoleon. Ja 
ufam zapewnieniom, zawar tym w liście Cesarza Francuzów.  Cesarz 
z łożył  dowody swojej szczerości  i więcej mu zależy na utrzymaniu 
pokoju niż Anglii. N zresz tą  ozy zabezpieczyłyby Anglię istotnie 
zamierzone fortyfikacje ? Ja przeczę temu zupełnie,  chybaby ob
warowała całe wybrzeże swoje, co kosztowałoby nie 9 lecz przy
najmniej 52 milionów. Anglia ma te raz  silną flotę i oprócz armii 
regularnej  do 30.000 ochotników*, których liczba może być powięk
szona na milion. Choćby* więc udało się Francuzom rzucić 100.000 
łudzi na ląd angielski, toby żaden z nich nie powróci ł  do swojej 
ojczyzny .44

Mr. E erkeky  popierał tę p o p r a w k ę . — Minister wojny Sidney  
Herbert dowodził, że sama flota nie jest  dostateczna do obrony 
kraju.  P o m y ś l n o ś ć  Anglii, mówił, zawisła od utrzymania pokoju.



i nikt  z nas nie pragnie wojny. Ale kiedy Cesarz Francuzów
wzmacnia fortyfikacye Cherburga,  Lorientu,  Roehefortu i Brestu,  
dlaczego niemiałaby Anglia fortyfikować swoich nierównie słabszych 
por tów i arsenałów.

Potem zabrał  głos Mr. Bright karząc surowo politykę te r a ź 
niejszego gabinetu angielskiego, która zdaniem jego drażni  tylko 
Franeyę  i obudzą niepotrzebną obawę w narodzie. Cesarz Fran
cuzów stara się dogodzić życzeniom Anglii i słuszna przeto,  ażeby 
Anglia mu ufała. Dlatego teZ oświadczył  się mówca stanowczo
przeciw rezolucyi Palmerstona.

Si r C. Napier  ut rzymywał także,  Ze fortyfikacye lądowe nie 
przeszkodzi łyby inwazyi i Ze Anglia powinna zająć się głównie po
większeniem swojej floty. —  Mr. Os borne oświadczył  się również 
przec iw rezolucyi Palmerstona, utrzymując,  Ze list Cesarza Fran 
cuzów zbija dostatecznie wszelką o b a w ę .— Po przemówieniu jeszcze 
Mra. Hor arna na za wnioskiem rządowym zabrał  głos lord Pahner- 
xton i zbijał dowcipnie zarzuty przeciwników swoicb. Pana Brighta 
porównał z owym nieszczęśliwym mężem, który całemu światu za
r zuca ł  szaleństwo a siebie tylko uważał  za rozumnego,  i dlatego
zamknięty został  w domu szalonych, ponieważ nie mógł przekonać 
większości.  Dalej przedstawiał ,  Ze rząd nie myśli fortyfikować 
całe wybrzeże  Anglii, lecz tylko porty i ważniejsze, punkta kraju. 
Z resz tą  —  mówił — • mylne jes t  mniemanie, j akoby rząd nie ufał 
mocarstwu, z którem zawar ł  t rak ta t  handlowy;  owszem spodziewa 
się, Ze stosunki przyjazne z Francyą  długo t rwać  będą. Ale rząd 
ma oraz to przekonanie,  Ze jedyną rękojmią pokoju jest  siła, która 
może bronić sama siebie.

Przy  głosowaniu odrzuciła izba poprawkę  Lindsaya 268 g ło
sami przeciw 39. —  Mr. M ouse/l proponował w formie poprawki 
następujący dodatek do pierwotnej rezo lucyi : „Dla braku informacyi 
względem artyleryi  i inżynieryi nie można wolować nadzwyczajnych 
wydatków na stałe fortyfikacye w Por t sdown-Hi l l .—• I tę poprawkę 
odrzucono 165 głosami przeciw 37, poczerń przyjęła izba projekt  
rządowy.®

(Pro tokó ł  in t - rw en c j i  podpisany. — W ypraw a syryjska. — Ins trukcya dowódzcy do 
Syryi. — Pismo dziękczynna z  gabinetu cesarskiego. —̂ Marynarka f rancuska. —

Stan kolonii francuskich.}

P a r y ż .  4. sierpnia. Monitor donosi: „Ponieważ Francya,  
Austrya,  Anglia, Prusy i Rosya zgodziły się na warunki  interwencyi 
europejskiej w Syryi,  zebrali się wczoraj  reprezentanci  tych mo
cars tw w ministeryum spraw zagranicznych,  by podpisać protokół,  
k tóry  ułożonym spoinie stypulacyom nadaje moc obowiązującą.® —  
Constitutionnel powiada, Ze wojsku przeznaczone do wyprawy sy
ryjskiej,  ot rzymały rozkaz  wyruszyć do Tulonu, gdzie kilka okrę
tów stoi już w pogotowiu do odjazdu,

—  Constitutionnel pisze w następujący sposób względem ex- 
pedycyi do Syryi :  „Rząd francuski przy tej sposobności równie jak 
przy  każdej innej umiał połączyć umiarkowanie ze stałością,  usza
nowanie dla prawa narodów z uszanowaniem dla swych własnych 
praw,  mógł być cierpliwym, bo jes t  silny. Interwencya w Syryi  
w ochronie chrześcian nie była samym przywilejem politycznym, 
ale także koniecznym obowiązkiem miłości bliźniego. To jes t  p rzy
czyna — powtarzamy — Ze Francya,  korzystając ze sposobności 
złączenia całej cbrześciańskiej  Europy pod jeden sztandar,  wezwała 
wszystkie cywilizowane narody, by połąezonemi siły uderzyć na 
fanatyzm i barbarzyństwo.  Taki krok nie zapowiada pewnie, żeby 
Francya  czuła się wolną na przyszłość od wszelkich obowiązków, 
w razie jeżeliby porozumienie między mocarstwami nie przyszło do 
skutku. Expedycya do Syryi  —  i nie waham się wyrzec —  nastąpi 
na wszelki wypadek,  i chociażby nawet europejska interwencya była 
niepodobną, francuska będzie nieochybna.®

Patrie  wyraża się w ten sposób : „Sprawy syryjskie z w ra 
cają uwagę całego świata. Reprezentanci  mocarstw zgromadzili  się, 
ażeby zawrzeć  konwencyę;  zgodzili się co do głównych waranków.  
Tylko podrzędne względy, a dosyć liczne, muszą być jeszcze za- 
ł a f r  ione. Co bądź jednak nastąpi, utrzymujemy, ze Francya nie opu
ści syryjskich chrześcian, k tórzy w niej jednej pokładają ufność 
swą i nadzieję. Wiadomości z portów wojennych potwierdzają,  Ze 
przygotowania expedycyi do Syryi nie ustają.®

Podobnie pisze także i Pays.
— Monitor potwierdza,  Ze po zawarciu umowy z mocar

stwami wyszły rozkazy do komendanta,  w jaki  sposób wykonywana 
być ma expedyeya syryjska.  Dowódzca otrzymał  zlecenie bronić 
praw Sułtana,  porozumiewać się z komisarzem Por ty względem 
wszystkich operacyi i pomagać wojskom tureckim w przytłumieniu 
nieporządku i karaniu winnych. Korpus expedyeyjny, który odcho
dzi pod rozkazami jenerała Beaufort  do Syryi,  składa się z dwóch 
pułków piechoty, jednego batalionu żuawów (czegj'0 dotychczas nie 
chciano dozwolić),  z jednego batalionu s t r z e lc ó w  pieszych, z dwóch 
szwadronów afrykańskich st rzelców i dwóch innych szwadronów 
konnicy. Do dwóch bateryi polowych dodano baterye dział gó r 
skich. Pan Royer,  szef  szwadronu z jeneralnego sztabu, miano
wany został  pierwszym adjntantem jenera ła  Beaufort  d’ KautpouL

—  Rada państwa zajmuje się obecnie ustawą nowej organiza- 
cyi w armii. Je s t  w planie zmniejszyć stan czynny armii, a nato
miast  u tworzyć  silną rezerwę.

■— Dziennik irlandzki Tipperare E.raminer. który włoską 
politykę francuskiego gabinetu żywo bra ł  w obronę, zaszczycił  Ce
sarz Napoleon dziękczynnem pismem. To pismo datowane jes t  dnia

6. lipca z gabinetu Cesarza,  w St. Cloud z podpisem prywatnego 
sekre ta rza  Jego ces. Mości pana Mócguard. Dosłowny przekład 
jego jest  następujący:

„Jeśli  w jakim kraju prasa namiętnie sama się uwodzi,  ażeby 
czernić i przetwarzać  zamiary obcego monarchy, nic wtedy p rz y
jemniejszego, j ak  widzieć, gdy autor z ręczny i bezinteresowny dobro
wolnie w obronie tego monarchy występuje. Autorem takim Ty 
jesteś Panie. Zasługa mówi za Tobą,  iżeś się opar ł  przed naci
skiem powszechnym, żeś w obec skrzywionych tłumaczeń wystąpił  
z sumiennym sądem, i na złośliwe krzyki  odpowiedziałeś spokoj- 
nein słowem. I przyszło,  Ze usiłowania jego pomyślnym zostały 
uwieńczone skutkiem, i jeżel i  błędne mniemania nie są jeszcze  zu 
pełnie obalone, zawsze już znacznie są osłabione. Taką je s t  siła 
prawdy w mężu, który nią jest  natchniony! —  Z prawdziwą przy
jemnością przedłożyłem Jego ces. Mości kilka a r tykułów ogłoszo
nych w dzienniku pańskim, a Najjaśn. Pan polecił mi oświadczyć 
Panu otwarcie uczucia wdzięczności. Przyjm Pan itd.®

—  Joaral des Debuls ogłasza znowu artykuł  w odpowiedzi 
na znaną już mowę lorda Palmerstona a odnoszącą się do mary
narki  francuskiej i angielskiej. Autor tego artykułu powątpiewa
0 bezwarunkowej  przewadze marynarki  angielskiej, i powiada, Ze 
we Francyi  zapominają zanadto, jak się zdaje o tem, Ze przewaga 
angielskiej marynarki  datuje się dopiero od czasu rewolucyi,  kiedy 
cały korpus doskonałych oficerów francuskiej marynarki  został  roz-

, wiązany. Ani za czasów Ludwika XIV., ani nawet za Ludwika XVI.
nie należy Francyi  podrzędnego stanowiska na morzu naznaczać.

| Je s t  bowiem trndycya,  która na czas niejaki, kiedy Francya ciężkie 
przechodziła próby, mogła być zapomnianą, ale która zawsze,  a 
mianowicie w dzisiejszych stosunkach się przypomina: Francya nie 
powinna i nie może nigdzie stać w drugim rzędzie.  Chociaż upada 
przygnieciona w przygodzie,  wkrótce wznosi się i powstaje.  Rząd,  
który nie stara się zaradzić takiemu upadkowi, t rwać nie może, i 
godzien niech ginie. Od łat 60 pracuje marynarka francuska nad 

. tem, żeby stanąć marynarką pierwszego rzędu. Pragnąc tego. r a 
dzi autor pomnożyć korpus oficerów, utworzyć  zupełne sztaby tak 
w czasie wojny jak w czasie pokoju, i rezerwę z trzeciej części 
oficerów. W  końcu zwraca autor artykułu na to uwagę, Ze z cza
sem mogłaby nabrać Anglia chętki napaść na Franeyę.

—  Journal des Debats podaje w krótkości  stan kolonii 
francuskich:

W Algieryi zajmują całą uwagę koleje żelazne i inne bu
dowy publiczne, otwarcie granicy południowej dla przebywających 
od południa karawanami kupców, poczem nastąpić mają także po
dobne rozporządzenia względem granicy wschodniej i zachodniej —
1 nowy system sprzedaży gruntów. Kolonia nad Senegalem oczekuje 
po zniesieniu zwykłego portu dla przybywających transatlantyckich 
okrętów pocztowych w Goreo, urzeczywistnienia urzędowych przy
rzeczeń,  k tóre  zapowiedziały utworzenie zakładów komunikacyjnych 
w Gorey lub w Dakar.

W St. Louiis zajmuje się gubernator  organizowaniem kraju, 
pomnaża szkoły,  sam nawet przykłada się do nauk filozoficznych i 
etnograficznych, wyprawia oficerów w misyach naukowych, i ogło
sił w roczniku senegalskim na rok 1S60 spis słów w 4 rozmai
tych językach.  Wyspa  Reunion żąda koniecznie utworzenia bez
piecznego portu w St. Pierre lub w St. Paul, ażeby chronić okreta 
od burz morskich.

W Indyaeh ominęli Anglicy przy budowie swoich kolei żela
znych Poiulichery zupełnie i wyłączyli  od wszelkiej komunikaeyi 
z wnętrzem kraju ; mieszkańcy więc podali prośbę do Cesarza,  
w której upraszają,  ażeby Poiulichery połączyć z siecią angielskiej 
kolei żelaznej od Madras wychodzącej.

Z Nowej Kaledonii przychodzą sprzeczne wiadomości;  depe
sze urzędowe mówią o usilnem popieraniu kolonizacyi, o budowie 
miasta Napoleonville i założeniu Monitora dla kolonii, również o r e 
gularnej komunikaeyi z Sidnej i Pont de France.  Zaś wiadomości 
p r y w a t n e . donoszą, Ze gubernator Saissct  odjechał, że zbywa na 
funduszach do dalszego prowadzenia robót,  i Ze osadnicy zupełnie 
są zniechęceni, iż się zawiedli w oczekiwaniach, a Monitor koloni
alny to małe pisemko lokalne.

Wiadomości z Tahiti  są dosyć pomyślne. Marl:iniqne i Guada- 
loupe skarżą się na kryzis finansową i handlową, a główną pr zy 
czyną jej jes t  reorganizneya fabryk i system ograniczający w spra
wach handlu i żeglugi. Zasada wolnego handlu rozpowszechnia się. 
Antyle są tymczasowo w bardzo przykrem położeniu — bez pie
niędzy, bez kredytu,  z nadzieją pięknych plonów, które jednak  ani 
zebrać ani sprzedać nie są w stanie.

W  francuskiej Gujanie przyczyniają się do smutnego położenia 
materyalnego jeszcze i t roski  administracyjne. Opinia publiczna do
prowadziła w prawdzie do obalenia podatku progresyjnego,  który 
ciężał tem bardziej ,  im mniejsze grunta by ły ;  mówią jednak teraz 
o zaprowadzeniu regulaminu, który oznaczyć ma przes trzeń ziemi 
przeznaczoną na każdego właściciela gruntowego pod uprawę,  kon
t rolować ilość i zdolność robotników itp. Przytem podwyższony 
jes t  podatek przemysłowy na 100 i na 150 procent,  a najmniej in
t ra tne  rzemiosła najwięcej są obciążone.

Radzili  w publiczności, czy nie byłoby dobrze dopraszać się 
zniesienia dekretu z r. 1854,  które samemu tylko gubernatorowi 
nadaje prawo nakładać wszelkiego rodzaju podatki.  Ale zaraz  na
deszła gazeta urzędowa i przypomniała mieszkańcom, że petycye 
zbiorowe są zakazane,  i wszystko zamilkło.
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Wiochy.
( R o z k a z  d z i e n n y  h r a b i  cP A ąu i l a .  «— W i a d o m o ś c i  b i e ż ą c e . )

W  jednej z korespondencj i  do AJlg. Zig. z As i l iWMJ z dnia 
29. lipca następujący znajduje się ustęp:

„Jenera ł  Lamoricićre,  j ak  się zdaje, zamyśla obrać w Anko- 
nie s tałą siedzibę, ponieważ z posiadaczem hotelu „alla pace44 za
war ł  na t r zy  miesiące ugodę o mieszkanie, i tu też rozwija nad
zwyczajną czynność. Wszys tkie  twierdze przeprowadzać każe do 
jak najlepszego stanu obrony, niemniej i szańce, założone jeszcze 
za czasów' załogi austryackiej.  Jenerał  wysłał  także komisarza 
rządowego do Tryes tu dla zakupienia łańcucha, którymby w razie 
potrzeby można zamknąć uście do portu, —- dodamy, że jes t  ba r 
dzo szerokie.  Do zamknięcia portu przygotowują również kilka ma
szyn portowych;  także  dwie łodzie rybackie przysposobili  ku obro
nie portu.  Cały szereg budynków poszedł  na ka sa rn ie —  tak n. p.  
musiano w przeciągu kilku godzin uprzątnąć zupełnie urząd por 
to wy ;  także  i plac teatralny został  otwarty,  o co się od lat 25 
rozbijano. Rozebrany ma. być jeden dom, aby uzyskać wolny wstęp 
do miasta; mieszkańcom nakazano szukać dla siebie jak  najspie
szniej innego pomieszkania. Działo się to przed OŚmią dniami, a 
dzisiaj połowa domu już w g r u z a c h .  Ten sam los spotka i mury 
portowe. Rozpoczęto budowę nowych murów' miejskich; również 
pracują pilnie nad koleją żelazną.“

W p © L  Gazeta urzędowa neapolitańska z dnia 17go lipca 
podaje rozkaz  dzienny, który hrabia Aquila obejmuiąc dowództwo 
naczelne do marynarki  wydał.  Przytacza także  rapor t  tego księcia 
jako pojedyncze oddziały marynarki złożyły przysięgę na konsty- 
tucyę. Dalej wyłuszcza zdradę,  której się dnia 5. lipca dopuścił 
komendant fregaty „Yeloce44, oddając j ą  w ręce Garibaldemu, kiedy 
już jeszcze  inne dwa okręta handlowe „Duca di Calabria44 i „Eiba“ 
zabrał .  Przytoczywszy znane już szczegóły podnosi rządowa ga
zeta to szczególnie,  że z załogi wojskowej tej fregaty 138 nie 
chciało podzielać zdrady, lecz koniecznie wracać do Neapolu. Po
mimo tego oddało 41 zdrajców okręt nieprzyjacielowi.  Przy  sposo
bności uroczystej  przysięgi korpusu marynarki  prosili oficerowie 
księcia, by zapewnił  Króla,  że ta zdrada najwyższą niechęć i obrzy
dzenie w nich wzbudza,  i że są każdej chwili gotowi położyć ż y 
cie za Króla i pawilon narodowy.

—  W Katanii oczekują znowu 500 wojskowo uorganizowa- 
iiycli i uzbrojonych Greków. —  Dnia 3 l g o  lipca odjechało 1000 
ochotników z Genuy wpros t  do Milazzo.

List  z f®ss8es*BH&s z 27go lipca w dzienniku Eopero donosi, 
że rząd sycylijski buduje teraz,  dwa małe forty ku obronie zatoki, 
i że na wyspie mają być zakładane koleje żelazne z udziałem ka
pitalistów francuskich i genueńskich.

—  Syn Garibaldego przyjechał  do Palcrmu dla wyleczenia 
się z ran.

—  Gazecie tryestyńskiej  donoszą z Palermu z 24. l ipca : „Ca- 
s figli o odjechał wczoraj  z ostatniemi barkami rybackiemi, które 
mają być przeznaczone do zamierzonej expedycyi Garibaldego. Jes t  
fi-b prawie 1000 prócz większych okrętów i statków kanonierskich. 
Parowiec „City of Aberdeen44 odpłynął także wczoraj.  —  Garibal- 
dziści stracili  między poległymi pod Milazzo także majora Miglia- 
V;'cca z Medyolanu.44

Niemce.
( W i a d o m o ś c i  b i e ż ą c e . )

I & t t S S e l '  3. sierpnia. Ostatnich wieczorów, pisze / / .  M. Z ., 
naszły tu powtórne starcia między wojsk o w cmi różnej broni. Nie
stety przyczyni ły się do rozjątrzenia krzyki  i gwizdanie uliczni
ków, Ażeby znpobiedz na przyszłość takim wypadkom, zakazała 
"cz or a j  w południe polieya zbierać się po więcej niż 4 osób na 
olicy i publicznych miejscach i zagroziła karą więzienia,  kłoby się 
lm wezwanie policyjne nie oddalił.

Tnrcya.
( D o n i e s i e n i a  %  S ,vr^i .  — D e p e s z a  I<on?uia p r u s k i e g o .  —  O o b o r n i e  c h r z e ś c i a n

w

P ays  zawiera następujące wiadomości z Bejrutu z 19. l ipca: 
Miększa  cześć muzułmanów w Damaszku nie brała żadnego udziału 
Vv rzezi,  w której przeszło 10-000 chrześcian zginęło;  mordercy 
Jjfi po większej części beduini i Druzowie,  w l iczbie 2500.  Liczbę 
cbrześeian koczujących koło domu Abd-el-Kadera podają te wiado
mości na 10.000 i donoszą, że prócz angielskiego także i pruski 
K°nzulat został  ochroniony.

— - Pruski  konzul w Damaszku przes ła ł  do pruskiego jeneral-  
llcgo konzula w Bejrucie następującą depeszę:

„Damaszk,  10. lipca, 4. godzina po południu.
- . Pospieszam zawiadomić Pana umyślnym posłańcem, że wczo- 
1 a.l o drugiej godzinie po południu wypadek sam przez się mało 
(naczący,  ale może nie przypadkowy spowodował rabunek we wszyst
kich dzielnicach chrześciańskich. Do podłożenia ognia o godzinie 
ez War tej przyłączył  się rabunek;  jedno i drugie t rwa  dotychczas;  
S (|y jednak płomienie ogarnęły już ostatnie ulice, może i rabunek 
wkrótce  ustanie. Pruski  i angielski konzulat,  pałac Abd-el-Kadera 
5 cytadela miasta są cztery wielkie przytułki  ludności chrześcian-

skiej. Konzulat francuski,  austryacki,  rosyjski,  belgijski,  holender
ski i amerykański  zostały spalone.

Dzięki lepszemu usposobieniu ludności, liczba rabujących nie 
przewyższała wczoraj  500;  w nocy przyłączyło się do nich 700;  
dziś w południe, gdy wtargnęli  beduini i Druzowie, k tórzy  nie r a 
bują tylko mordują,  powiększyła się liczba na 2400. Wielka masa 
ludności miejskiej stała pod bronią u wni jśc i |  tureckiej dzielnicy 
miasta, ażeby rabującym zabronić wnijścia i wycliodu. Jednak tak 
tu, jak gdzie indziej postanowił rząd zniszczyć dzielnicę chrześci-  
ańską, bo 5000 żołnierzy tureckich,  k tórzy bez użycia przemocy 
mogli byli przeszkodzić excesom, otoczyli chrześciańską dzielnicę 
miasta, pozwalali rabującym Wchodzić i wychodzić,  zabijali ucieka
jących chrześcian i napędzali ich w płomienie. Pomimo (o dobroć 
niektórych mabometauów miejskich uratowała większą część ludno
ści chfześciańskiej,  liczącej 25 000 dusz. Liczne familie tureckie 
przechowały u siebie wielu uciekających. D. WeH/ebenP

—  Podług wiadomości datowanych z Bejrutu dnia 23. lipca, 
które otrzymał dziennik P aine, ocalała przecież w Damaszku j e 
dna z chrześciańskich dzielnic miasta z około 200 domów. Przy  
pomocy muzułmanów powiodło się ehrześcianom odeprzeć najeźdź
ców od tej dzielnicy. Między zabitymi wymieniają także pewnego 
angielskiego lekarza i kanclerza i dragomana rosyjskiego konzulatu. 
Zachowanie się Abd-el-Kadera wychwalają wszyscy. W Baranie 
także mordowano chrześcian. Wielu zbiegłych chrześcian spieszy 
do Kesrian, miedzy Trypoiidą i Bejrutem, gdzie stanął  młody, 
śmiały Józef  Kar tam w dowództwie chrześcian.

La Pressc  utrzymuje,  że także i w Konstantynopolu i w Sm yr
nie był  już uknuty spisek na chrześcian,  ale na czasie został  
odkryty.

A z y a.
(W ia d o m o ś c i  b ie ż ą c e . )

Z S s z a i i g R a i  donoszą pod dniem 30. maja: „Zbliżanie się 
powstańców zatrważa wielce krajowców. Wojska sprzymierzonych 
mocarstw wylądowały dla.obrony miasta, co przywróci ło nieco zau
fanie ludności. Ale banki chińskie są zamknięte i handel p rzerwany.44

io a ies ie iia  z ostatniej poczty.
I P a r y ż ,  8. sierpnia. Wojska przeznaczoue do Syry i  wsia

dają od wczoraj  na okręta.
Jak  donosi Monitor, była wczoraj  w Chalons wielka rewia  i 

Cesarz powiedział  w przemowie swojej do wojska:  „Francya raduje 
sie tą expedycyą, podjęła dlatego ty lko ,  ażeby zapewnić t ryumf 
sprawiedliwości  i ludzkości. Nie prowadzicie wojny z obcem mo
carstwem, lecz pomagacie Sułtanowi.  Spodziewam się, że żołnierze 
okażą się godnymi synami owych hohatyrów , którzy przynieśli  
sz tandar Chrystusa do tego kraju.  Odchodzicie w nieznacznej licz
bie , ale wasza odwaga i dzielność uzupełnią l i czbę;  wszędzie 
bowiem wiedzą n a r o d y , że sz tandar Francyi  poprzedza wielka 
spr awa, -a  za nim idzie lud wielki.44

M a r s y l i a ,  7. sierpnia. Jenera ł  Goyon przyjecha ł tu.
ITasr yss . 7. sierpnia. Dzisiejsa Opinione pisze:  Palermo je s t  

niejako g łówną kwaterą;  każdy paropływ nadchodzący z Genuy i 
Liwurny przywozi ochotników. Wszędz ie  panuje jedność,  ale orga- 
nizacya wojskowa pozostawia jeszcze wiele do życzenia.

Dekre t  królewski ż 4go b. rn. dozwala sprzedać 4 !/2 miliona 
5% r en t  z kursem po 80.50. Procenta zaczynają sie od 1. lipca.

jfIe«S,v®Saaa. 7go sierpnia. Dzisiejsza Pcroeoeronza  donosi 
z Genuy z 6go b. m.:  W  Neapolu miał w’ybuchnąć rokosz  woj 
skowy, ale dla przerwania komunikacyi telegraficznej nie ma dal
szych wiadomości. Pogłoska,  j akoby wyprawianie t ranspor tów do 
Sycylii zostało zakazane, nie potwierdza s i ę ; wczoraj  i dzisiaj ode
szły ztąd t ranspor ta  do Sycylią a jutro odchodzi jeden ze Spezyi.

T en  sam dziennik donosi z TT ary s so  z  6. sierpnia: Wiado
mość o wylądowaniu w Kalabryi  potrzebuje jeszcze potwierdzenia,  

5 i zdaje się być za wczesna. Słychać,  że R.osya zalecała w Turynie 
jak  najusilniej przymierze z Neapolem, a że nie przyszło do skutku, 
nie winien temu Wiktor  Emanuel, lecz nieprzyjazne wypadki. S to
sunek Piemontu do mocarstw zagranicznych jest  w prawdzie k ry ty 
czny, ale może nastąpić pomyślny zwrot ,  jeżeli  południowe Włochy 
okażą taki patryotyzm, jak Włochy  centralne. Cavour oznajmił po
słom neapol. 4go b. m. odmowną odpowiedź Garibaldego. Do za 
toki Neapolu zawinęło kilka sardyńskich okrętów wojennych. T o 
warzys two „Soeieta nazionale44 zamknęło swoje bióro werbunkowe.  
Jeneralny intendant Parmy oznajmił tamtejszemu komitetowi,  że 
rząd nie dozwoli dalszych expedycyi ochotników; ale tej samej nocy 
odeszło 200 ochotników, a 700 ma odejść wkrótce.  —  Słychać,  że 
tegoroczny urlop jesienny urzędników w ministeryum wojny ogra
niczony został  na 12 dni. —  Massimo d’ Azeglio przyjechał  4. b. m. 
do Florencyi.

Z g j o d i  donoszą pod dniem 4. b. m: Tute jszy sąd skazał  
księdza Savare za zakłócenie spokojnosci publicznej na sześciomie
sięczne więzienie i 300 lirów kary pieniężnej.

4. sierpnia (na  Marsylię,} Mieszkańcy w Monte 
Parzio,  podburzeni bezimienną proklamacyą,  rzucili się na posiadłość 
księcia Borghese,  ale żandarmi przyw rócil i  porządek,  —• Pod Nea
polem koncentrują się wojska.
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Przyjechali do Lwowa.
Dnia 9 .  s ie rpnia .

Hotel a n g ie lsk i : P P .  S iem ianow ski Max.,  c .  k. p rze ł .  obw,, z Sanoka.
Pod ty g ry sa :  T u rczy ń sk i  Jol. , z Soposzyna.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 9, s ie rpn ia .

P P .  Hr.  B aw orow sk i  Józ.,  e. k .  szamb.,  do Kopyczyniec. — Donigiewicz 
Ant , do B aza ru .  — Szezepańsk i  T ad . ,  do Czajkowiec. —  Czajkowski Hipolit, 
do Dydiatyez. — Bocheński Aloj., do Otyniowiec. — Bał F ran c iszek ,  do T u l i -  
g lów. — W iśn iew ski  Hen-, do Dobrzan. — Obertynski  Leop , do S tronibab. 
Olechowski Jan, do W ynia tycz .  — W ysocki  Kazim., do Hrehorowa.  Pa jącz-  
kowski Józef, do Pieczygór.  — Nahujowski Ant. ,  de Czernicy.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie. 
Dnia 8 . sierpnia.

P o ra

B rom etr  
w mierze 

parys. spro- 
waksoTiy dn 
0 Reaum

Stopień
c iepła

w ed ług
Reaum.

Stan po
wietrza  
wilgo
tnego

Kierunek i  siła 

w ia tru

Stan

atmosfery

7. god z rana  
2 god. i><> p ł. 
tO.g-d. wiecz.

324 95 
325.20 
326.36

-ł- 17.5 
-4- 17 2
-e 1 1 1

81 6 
68.9 
90 0

południowy sł.
» » 

zachodni „

pochmurno
deszcz
pochmurno

I 'o ść  deszczu fi.

K u r s  l w o w s k i .

Dnia 9 .  s ie rpn ia .

D ukat  c esa rsk i  . . . . . . . . .
Półimperya ł  zł.  r o s y j s k i ...................
R ube l  s re b rn y  r o s y j s k i ........................
T a la r  p ru sk i  . . . . . .
Polski  k u ra n t  i p ięc iozło tów ka . . 
Galicyj. l is ty  zas tawne za  100 z łr .  
Akcye gal.  ko l .że laz  Karola Ludwika

5 %  Pożyczka  narodowa

gotówką towarem
zł. c. zł. c.

wal.  austr. 5 97 6 3
n n 6 — o 6

10 30 10 45
1 98 2 2

7) 7! 1 89 1 92
n t) — — — —

84 50 85 10
bez 142 — 145 —

kuponów 70 55 71 25
79 30 80 30

Telegrafowany kurs w iedeński papierów i w eksli.
Dnia 9. s ierpnia

Z pożyczki  narodo. po 5%  za 100 z łr .  80 10 Metaliki po 5 °/g za  100 zł. 
6 9 .8 0 ;  po 4*/*% za 100 zł.  — . ~  ; po 4%  za 100 zł.  — . O b l i g a e y e  i n -  
d e m n i z a c y  j n e: Niższej Austry i  po 5% za 100 zł.  — . — W ęg ie r  — , -  ;
Galieyi — . — ; Bukowiny — . — ; Akcye  Banku narodowego sz tuka  833. ;
instytutu kredytow ego dla handlu i przem ysłu  190. — ; n iższo -aus tr .  to w a rzy 
s tw a eskomtowego —  —

L i s t y  z a s t a w n e .  Galie, instyt.  kred . po 4%  za 100 zł.  —. — . 
W e x l o w y .  Augsburg  za  100 zł. połudn. niemieek. walu ty  109 —

Lipsk  za  100 talarów — - — . Londyn za 10 funtów sz ler l .  127. . Medyolan
za 100 zł. waluty austryaek .  — . — . Paryż  za 100 fr. — .

Mkurs s s ło t f t .  Dukaty ces. mennicze 6 8V2, dukaty ces. pełnej w a g i  
— . korony — — . półknrony —-----

H.nrs giełdy wiedeńskiej.
Dnia . s ierpnia,

1 .  I t ł u g j  p u b l i c z n y .
A P a ń s t w a .

W austr .  wal. po 5%  . . 
Z pożyczki naród, po 5%  
Z r .  1851, se r .  B. po 5%
Metaliki

ritto.
dlto.
dtto.
dtto.
dlto.

po 5 % ■ 
„ 4‘/,% 
»
« 3 /0
n ^ł/2% ' 

1%

pien 
6 fi 90 
80 35 
98. 
i O 60 
6 3 —  
55 75 
41 75 
35 50 
14

P rzez ,  do wylos. z r .  1839 130 — 
„ 1854 94 90
„ 1860 95 25 

R enty  Como po 42 lir .  aus.  16.50 
po 5%  68 —W ylos.  obi. dawn. 

długu państ.

P rz e z ,  do los. obi. 
daw.dlugu państ.  < 
z proc.  w k ra ju

1 ~
4%  5 4 -
3V2%47— 
%"/ 5 7 —
2‘/S^ 5 0 -  
2V4% 4 5 —  
2% 4 0 —
l 3/ 4% 35 . -  
5%  6 8 —
*V.%« l —

dtto. z p rocen t  j  
za g ran ica  , |

B. K r a j ó w  
.Niższej Austry i  
W yż  Aust, i Salb.
Czech ........................

i M o r a w i i ...................
lS / .Iaska . . . . .
j S t y r y i ........................
T yro lu  . . . . .

\ K a r  , K rainy, i W yb. 
i Wegner . . . .
' Ban. Tern.,  Kr< acyi 

i Sławonii  . . .  70 50
G alic j i  . 7 0 75

vSit>ilniiogr. i B uków. 69 -» 
Lom. wen. p o i .  z r.  1850 -  —

c

4%  5 4 —  
k o r o  n n y c  h 

93 50 
9 0 —
92.50 
90 —

8 —
88.50 
89 —  
88—  
73 —

to w a r . 
66 10 
80 60 
9 9 -
70 75 
63 25 
56 —  
42 -- 
35.75
14 10 

1S1 —
95 15 
95.80
15 75 
68.50 
6 2 -  
55 — 
48. 
5 8 —  
51 — 
46 .— 
41 - 
3 6 -
68 50 
6 2 —  
55 .—

94 —  
91 — 
93 — 
SI — 
88 50 
.89— 
9! -  
88.59 
73 7 6

71.
71
69 50

W?en. pożyczka z r .  1859 
po

Dług Tyrolu  

Dług S a lcb u rg a /

Dług Krainy

p i e n .  

80.60 
5% 68.-
4%  54 —  
3 % %  4 7 -  
3% 39—
2>/a % 3 3 —  
2%  2 6 —  
1 % % 3 3 —

towar 
‘ 0  /5
68.50 
55 — 
48— 
40— 
34— 
27—
23.50

2. Stan ob lig , douiestykaln.
po 3%  za 100 zi.  . . 16.— 18.—

„ 2 1 2 %  za 100 zł. . . 13.— 14—
„ 2 % %  za 100 z). . . 12.— 73.—
„ 2%  za 100 zł. . . . 11—  12—
„ 1 % %  za 100 zł.  . . 10.— 11 —

3. Akcye.
Ilanku nar .  . . . . . .  840 — 841 -
Inst .  k red .  dla handlu po
200 zł.  w . a ........................  192—  192 20

N iż .-aus t r .  tow. eskomt.
po 500 z ł ..............................673 — f 7 5 -

Półn. kolei po lOOOzł.m.k. 1879 -  1880 
T ow . kolei żel. państw a  po 

200 zł. m. k. czyli 500 fr. 257 50 258 -  
K o l .C es .E lżb ie t .ypo200z ł .  191 75 192 — 
Połud .-pó łn .-n iem . ksle i  

kom. po 200 z ł.  in. k. . 125 — 126 50 
Kolei Cisy po 200 zł m. k. 

po 100 zł.  ( 6 0 % )  wpła ty  126—  126 — 
Lomb.-wen. kolei żel. po 
200 zl, w. a. czyli 500 fr. 
z w p ła ta  (5 0 % )  . . . 148 — 149 —

Kol Kar .  Lud. po 2 6 0 zł. 
m .k .zw p ł .p i  I0 f lz ! . (50% )143  25 143 75 

Kol. P r e s z b .T y r n .  I. emis.
po 200 z ł.  w. k ....................  22 .— 24.—

dtto. II. emis. p o200z ł.  m.k. 5 6 .— 60.—
Kolej B u sfeh radzka  po 

500 zł.  m k, • • . . . 6 4 5 —  650—  
Kolej Aussig.-  Ciepl. po

200 zl. m. k ........................82 .— 84 —
z wpłata 60 zł,  (3fl%) . -  —  — —

Kol. Bern. Ross. po V00 zł. — .— -  —
ritto. z p ierwszeństwem  

po 200 zl. m. k. . . . — .— 200.—

pien. towar
Kol. Grae.-Kofl.  i Tow. 

górn. po 200 zl. w. a. . — .— 116— 
Austr .  iow arz .  żegl. par.

po 500 zł. m. k.....................441 .— 442 —
Lloyda w T ry eśc ie  po
500 zł. m.. k .........................190.— 200 —

Mostu lańc. w Peszcie  po
500 zł.  m. k .......................  350 .— 3 7 5 . - -

Tow. młyna par. w W ied .  
po 500 zł.  m. k. . . .  335—  340—  

Powsz. aus t r .  Tow. gaz.  
po 250 zł. m. k. . . .  —.— — .

Listy zastawne,
Banku na ro -  ( 6let. po 5% 101 —  1 0 1 5 0

“ iw e g o  I10 ” 5%97— 97 50'e, i p rzeznacz,  do w  mon. koń, ? e 0.l los. po 5%  91 *2o 91.oO
t> i / n a  12 m. 5 ^Banku  na ro -  K a l ( )o r f  ^ ----------

dowego J d
w wal.  austr.  | P p o g %  Q> 3() 8J ^

Gal. Tow. k red .  po 4%  . , 84.50 85.50 
5 ,  O b l i g a e y e  z  p r a w e m  

p i e r w s z e ń s t w a .
Kolej E lżbie ty  po 5%  za

loo' zł.  m. k . ........................94.25 94.75
Tow. aus tr .  kol. państwa

po 500 fr.   ...................  131.50 132—
Kol. póln. po 100 zł. m. k. 93.75 94 —  
Koi. Lomb. wen. po 500 fr. 128.50 129.— 
Kol. Gloggn. za 100 zł. . — 84.  • 
Tow. żeg.  par .  na Dun.

sa 100 zł. m. 1;..................— . — 9 3 .—
Lloyda za 100 zl. . . . 85. — 8 6 .—

Losy .
Insf. k red .  dla handlu .po

lt>0 zł.  w. a ..................' . 11!) 25 110 50
Tow. żeg. par.  na Dun. po

100 zł. m. k ....................... 99 — 99 50
Pożycz. Try e. po t-''0/.l. w .a . l  16. - 117. 
Pożycz. mi,.sta Budy po 

40 zl.  w. a ...........................  3 7 .— 37.25

nie U, tnwar.
o 40 zl. m. k. 82.50 83 —

40 „ u 37.75 33. -
40 „ u 3 1 25 38 75
40 „ 36 75 37 25
40 „ u 30 75 37.25

.a 2 0 zł. 24 — 24 50
20 „ 26 — 26 50
10 „ )1 14.50 14 75

Salma 
Palliego 
Clarego 
St .  Genois 
W indiscbgrt  
W aldsteina  
Keglericha

W eksle .
■ (Na 3 m iesiące .)

Amsterdam za 100 zł. hol. 108.— 108.25 
A ngsbnrgza lO O zl.  w. p . -n . l0 8 .2 5  108 35 
Berlin za 100 tal . . . . - . ~  — .—
W rocław za 100 tal. . . — .— — —
Frankfu rt  za 100 zł. w. p ,-n 108.50 108.65 
Geuua za  100 lir. piem. . — .— — . —
Hamburg za 100 M. B. . CS.75 95.75 
L ipsk za 100 tal... . . . 188.50 - .—
L iw urna  za 100 lir .  tosk. 42 .70 42.70
Londyn za 10 ft. sz t  . . 126 30 126.35 
Lugdun za 100 fr. . . . — . — — •—
Medyolan za  100 zl.  w. a. 50.30 60 40
Marsylia za 100 fr. . . . 50 .35 50.4*1
Paryż za 100 f r ................... 50 40 50.40
Praga za 100 zl. w. a. . — — — . —
T ryes t  za 100 zł. w. a. . — .— — . —
W enecya za 100 zl. w. a. — .— — —

(31 dni po ukazan iu .)  
B ukaresz t  za 100 piastr .  woł. — .— -  . --- 
Konstantynopol za 100 piast. tur.  — 
Dyskonto weks,  B <nk. nar. . . .  5%
Procenta  za zaliczki Bank. na r .

na pap. publ...............................   5%

E&wrs a j t o t s .
w przec ięc iu  w w a.

Dukaty ces. m en..................... 6 zł. 5 e*
dlto. pełnej wagi . . .  6 „ 4 5/ 10 „

K o r o n a ................................   17 „ 48 n
Półk.-rona ............................  „ — „
Napnleondor . . . . . .  — „ — „
Rosyjski impery, . . .  — „ — „
Kurs korony w c k kasach 13 zł. 50 c.

m  m  €1  «  I  l i i  .4 .
(Dziennik  florenc' i „L a  Venezia“ ) zakaz ly jes t  w  całem państwie  au- 

s tryackiem , tak d lece, że nietylko nie wolno go zan awiaó na c k. pocztach, 
ale  naw'et nie może być przesy łany  pocztą na Austryę do innych państw.

(Globus n ieb iesk i .)  Pan Leonhard  WMzachi z P rag i  wystawi! w  gma
chu teatra lnym  na Josefsztadz ie  w W iedniu ,  w sali pod „złotym struóiem11, 
globus n iebieski z całym systemem słonecznym, p lane tarnym  i księżycowym 
Jas t to  dzie ło długoletniej i mozolnej pracy i odpowiada wszelkim wymaganiom 
sz tuki i umiejętności.  Kula ma średn icę  długości 12 stóp. W  samym środku 
nocnego firmamentu, k tóry  podług najnowszych pomiarów przedstaw ia  się we 
wszys tk ich  zmianach, znajduje się  słońce, a dokoła niego k rą żą  ziemia, k s ię 
życ i planety, poruszane  sz tuczną  pom pą parow ą.  Całość p rzed s taw ia  piękny 
obraz  w szechśw iata ,  i może wielce  za jąć  n aw et  widzów nieobeznanych z a s t ro 
nomią.

(Milazzo) miejsce w a lk  na jśw ieższych  między królewskiem wojskiem 
neapolitańskiem i ochotnikami Garibaldego,  leży na k rańcu  półwyspy Milazzo 
n a  północnym b rz e g u  wyspy sycylijskiej.  S t rona  zachodnia w y b rz eż a  o sk a 
łach  spadzistych zn iża  się  ku  m o rzu ;  tu  w ybndow any j e s t  mały z a 
m e k ,  w  obejściu k tórego znajduje  się  piękny kościółek normański.  
Pon iże j  zamku w  s tron ie  wschodniej leży miasto , którego po rt  z po
w o d a  mielizny n iep rzystępny  j e s t  dla  ok rę tów  większych. Dawniej opasane 
było miasto murem, a le  t e ra z  już  s ię  obali ły. Między miastem i zamkiem znaj-

) dują się dwa mury, że jednak zamek sam jes t  mały : nie ma dobrej wody de 
I p ic ia ,  nie da się  długo bronie. Milazzo je s t  miasto bardzo bogate, dużo 

w neim rośnie oliwy, i wina.
(Zgon Mielcsa ) Dzienniki amerykańskie  opisują c iekawą scenę i, os ta t '  

nieb chwil I-Iieksa, słynnego mordercy i korsa rza ,  klórego ohwitszono niedawno 
w Nowym Jo rku .  Po wyznaniu mord. rs tw a ,  za które skazany został  :la śmierć 
i wielu innych jesze/.e  popełnionych bezkarnie zbrodni,  dyktował l l ick s  okropną 
historyę swego życia pewnemu dz iennikarzowi i p rzekaza ł  honoraryum d!u swe- 
ich krewnych.  Potem w ybierając  się  na ostatni pochód p rzyw dzia ł  fanta
styczny ub iór  m arynarki,  jakby  na bal maskowy, i oddał się w  rece  kata. Akt 
t racen ia  odbywa się w  Nowym Jo rk u  zwykle napół ta jemnie;  tą ra zą  jednak 
dozwoliły w ładze  wyjątek na żądanie  publiczności. Plac t racen ia  naznaczon)' ! 
był na pobliskiej  wyspie, gdzie  Hicks popełnił  ostatnie swoje m orders tw o.  Na 
tę  wyspę więc pojechał skazany  z sędziami, z katem, ze- szubinicą  i do óOÓ 
specyalnie  zaproszonymi gośćmi. T ow arzystw o jadło, piło i żartowało ,  ja** 
gdyby na przejazdce,  i dla większego uprzyjemnienia wycieczki nie popłyną® 
pa row iec  w pros t  na  wyspę, lecz  zboczył j e szcze  o k i lka  staj, by podpłynąć &° 
okrę tu  „ G c e a t -E a s te rn .1* Potein dopiero zwrócił  się s ta tek  ku wyspie, ot<>' 
czonej tłumami łodzi.  Hicks zginął w obliczu najmniej 10.000 widzów, a pn*y' 
jaciele  mayora wotowali dla niego ad res  dziękczynny „za  to, że pozwolił  i<® 
ubawić się tem widowiskiem.“

Główny Redaktor M. ® srsen ta w a  S arfyn i. Z  c. k . gałic. drukarni rządowej.


